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ZE ŚWIATA
Kartujące odkurzacze
Odkurzacz Roomba, który sprząta miesz-
kanie bez udziału człowieka, to jeden z fla-
gowych produktów amerykańskiej firmy 
iRobot. W niedawnym wywiadzie dla Reu-
tera prezes tej korporacji opowiadał o no-
wym modelu urządzenia, które dzięki wy-
posażeniu w kamery oraz algorytm SLAM 
jest w stanie kartować sprzątane przez 
siebie pomieszczenia, a także przesyłać 
ich plany przez wi-fi do zewnętrznych urzą-
dzeń. Wpisuje się to w ideę inteligentne-
go domu i tak pozyskane dane zaoferują 
użytkownikom niezliczone możliwości ich 
wykorzystania. W artykule pada jednak 
niepokojąca zapowiedź, jakoby plany wy-
konane przez najwyższy model Roomby 
miałyby być sprzedawane firmom, które 
gotowe będą za nie najwięcej zapłacić. 
Artykuł Reutera wywołał lawinę komen-
tarzy, często negatywnych, a większość 
koncentrowała się wokół naruszania pry-
watności. Głos zabrała w końcu firma iRo-
bot. W oświadczeniu zaprzeczyła, jakoby 
planowała sprzedawać dane pozyskiwa-
ne przez swoje odkurzacze. Przypisywa-
nie jej takiego zamiaru było – jak twierdzi 
– niewłaściwą interpretacją słów prezesa 
iRobot przez Reutera. Firma zapewnia, że 
nie prowadziła żadnych rozmów dotyczą-
cych sprzedaży tego typu danych. Przy-
znaje jednak, że faktycznie będą mogły 
z nich korzystać zewnętrzne podmioty, ale 
tylko wtedy, kiedy użytkownik wyrazi na 
to zgodę.
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Współpraca ułatwi nawigowanie
J eśli kierowca korzysta z aplikacji Wa-

ze lub Map Google, to nigdzie nie 
będzie mu się jeździło tak dobrze jak po 
Chorzowie – chwali się miejscowy magi-
strat. Miejski Zarząd Ulic i Mostów jako 
pierwszy w Polsce przystąpił bowiem do 
międzynarodowego programu wymia-
ny danych Connected Citizens (CCP). 
Dzięki temu kierowcy poruszający się po 
Chorzowie otrzymywać będą aktualne 
informacje o zamknięciu ulic lub zmianie 
kierunków jazdy, a także o zdarzeniach 
drogowych mających wpływ na płynność 
ruchu. Pracownicy MZUiM za pomocą 
aplikacji ostrzegać będą również przed 
ograniczeniami na drogach związany-
mi z organizacją różnego rodzaju wy-
darzeń, np. przejazdu peletonu Tour de 
Pologne. – Największą zaletą uczestnic-
twa w Connected Citizens Program jest to, 

że będziemy mogli nie tylko na bieżąco 
przekazywać komunikaty kierowcom, ale 
także dostawać od nich informację zwrot-
ną. Użytkownicy aplikacji Waze mogą 
zgłosić nam np. miejsce, w którym została 
uszkodzona jezdnia lub zniszczono znak 
drogowy – wyjaśnia Andrzej Kotala, pre-
zydent Chorzowa. – Dzięki stałemu prze-
pływowi informacji drogowcy będą mogli 
szybciej reagować na pojawiające się 
zagrożenia – dodaje prezydent. To nie 
koniec korzyści z programu CCP. Aplika-
cja nawigacyjna Waze ostrzeże bowiem 
kierowców o powstających w mieście 
korkach, a informacja ta trafi również do 
MZUiM – bieżący monitoring będzie 
podstawą do podejmowania działań 
zmierzających do ograniczenia zatorów 
drogowych.
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Lepsze algorytmy dla pieszych
J akDojade – serwis umożliwiający 

wyszukiwanie połączeń komunikacji 
publicznej – został wzbogacony o no-
we algorytmy wyznaczania przejazdu 
bazujące na danych OpenStreetMap. 
„OSM to bardzo dokładne mapy, edyto-
wane przez międzynarodową społecz-
ność, często znającą okolicę i wiedzącą 
dokładnie, gdzie można przejść, a gdzie 
płot zagrodzi drogę. Twórcy bardzo szyb-
ko wprowadzają aktualizacje i korekty. 

Na mapach OSM widać też chodniki, 
a nasz algorytm wie teraz, jak z nich ko-
rzystać” – wyjaśniają administratorzy ser-
wisu. Dzięki temu podróże w JakDojade 
można planować precyzyjniej, uwzględ-
niając pokonywanie trasy pieszo, co ma 
znaczenie szczególnie przy przesiadkach 
czy obliczaniu czasu potrzebnego na 
dojście do miejsca docelowego. „Wie-
my, w którym miejscu jest chodnik, więc 
nie prowadzimy was środkiem drogi, jak 
niektóre serwisy. Pracujemy nad tym, by 
algorytm uwzględniał też przejścia dla 
pieszych. W ten sposób jeszcze bardziej 
precyzyjnie określimy trasę/czas dojaz-
du i dojścia, tak by autobusy nie uciekały 
wam sprzed nosa” – czytamy na stronie 
JakDojade.
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Polski globus wywołał aferę
G lobusy polskiej firmy, które trafiły na 

białoruski rynek, wzbudziły niemałe 
kontrowersje – wszystko przez oznaczo-
ne na nich granice. O sprawie informuje 
portal Belsat.eu. Jak wyjaśnia, białoruskie 
firmy nie produkują już globusów, trzeba je 
więc sprowadzać z zagranicy. Dostarcza 
je np. podwarszawska firma Zachem-Gło-
wala. Problem w tym, że na tych dostęp-
nych do niedawna w białoruskich sklepach 
Krym oznaczony jest jako terytorium rosyj-
skie, podobnie jak Abchazja i Osetia Płd., 

a takiej przynależności tych terenów nie 
uznają białoruskie władze. W związku 
z kontrowersjami, jakie wywołały te globu-
sy, zostały one już wycofane ze sprzeda-
ży. Przedstawiciel firmy Zachem-Głowala 
tłumaczy, że doszło do pomyłki. Produk-
ty miały bowiem trafić na rynek rosyjski, 
stąd taki przebieg granic. W przypadku 
globusów zamawianych w tym przedsię-
biorstwie przez podmioty spoza Rosji Krym 
znajduje się jeszcze w granicach Ukrainy.
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